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W  i 1 a n ó w.
W i e ś  w królestwie Polskiem, o półtorej 

mili na południe od W arszaw y, w sław iona po­
bytem w  niej K róla Jana Sobieskiego, i śmier­
cią jego w  roku 1696. Ogromne topole, które 
to miejsce up iękniały , już by ły  stare za cza­
sów K róla Jan a ; ale dziś m ała ich tylko liczba 
zosta ła , i te blisko dwieście lat wieku liczyć 
mogą. W is ła  w ów czas pod samym W ilano­
wem p ły n ę ła , dziś tylko ramie jej, starą W i- 
Błą przezwane, ogrodu W ilanowskiego dotyka. 
Imię W ilanow a pochodzi od W łoskiego nazwi­
ska V illa nuova, które K ról Jan b y ł mu na­
d a ł. Od Sobieskich przeszedł W ilanów  do Sie- 
niawskich, od tych do Lubomirskich, a w  koń­
cu do Potockich, którzy go dziś posiadają.

Pałac W ilanowski posiada bogate zbiory 
k s ią g , rękopism ów, m alow ań, ry c in , rzeźby, 
ciekawości Chińskich i innych. Z Polskich pa­
miątek historycznych, jest tu popiersie marmu­
rowe K rólow ej Maryi Kazimiery, portrety ma­
lowane kilku Królowych Polskich, jako to : Bo­
ny Sforzy, Ludwiki Gonzagi, Eleonory Austrya- 
ckiej, Maryi Kazimiry, na koniu jeżdżącej, przez 
Netschera; prócz tego Józefy Opalińskiej, matki 
Królowej Katarzyny Leszczyńskiej. Mianowicie 
tu  są godne widzenia obrazy rodziny Sobie­
skich, a między innemi jeden, wystawujący ca­
ł a  zebraną fam ilię, to jest: K ró la , K rólowe i 
pięciorgo dzieci. Pokazują tu też pokoje, w  któ­
rych ostatnie chwile życia spędził Jan Sobieski; 
ło że , na którem skonał; sprzęty , które uży­
w a ł i t. d.

Między W ilanowem i Czerniakowem, odbył 
się przy końcu panowania Augusta I I . ,  to jest 
roku 1732, sław ny przegląd w ojska, pod wo­
dzą Rejmentarza koronnego, Stanisław a Ponia­
towskiego. (* )

(Z Matej Encyklopedyi Polskićj, str. 535.)

Pamiątki Polskie w Padwie.
S®ogodny b łęk it pięknego nieba W łosk ie­

go, oświata w swoim czasie wysoko dojrzała, 
stąd  też zamiłowanie najwyższe sztuk i nauk 
wyzwolonych, by ły  zaszczytem i ozdoba klassy- 
cznej ziemi W łoskićj. Stósunki Polaków z W ło ­
chami w X V I i X V II wieku były  nieprzerw a­
ne, mianowicie w interessie oświaty nauk i kun­
sztów , gdy PJy|wje > ze nie wszyscy majętniejsi 
naw iedzali W fochy i kształcili się w słynnych 
na ów czas akademiach W łoskich na uczonych 
i  użytecznych ojczyźnie m ężów, lub też na u- 
fcończenie edukacyi w kraju odebranej, najczę­
ściej dla nabrania tak zwanego poloru jak  dziś 
do Paryża do W łoskich  stolic podróżow ali.__

(’ ) Zob. obszernićj w Num. II. Rok II. Przyjacie­
la Ludu str. 82.

Professor M. W iszniewski u> podróży swej do 
Wioch (wydanej w W arszaw ie 1848 r .)  poda­
je  niektóre pomniki i pamiątki, jakie po naszych 
przodkach przypadkowo tylko, jak się zdaje, na­
p o tk a ł, a których liczba bez w ątpienia, gdyby 
się który z ziomków naszych jedynie odszuka­
niem ich z a ją ł , stałaby się obfitym zbiorem o- 
sobnego, wielce użytecznego dla historyi nauk 
naszych dziełem!

Gdy tendencja niniejszego pisma jest za­
wsze dziejową i tyle już przez k ilkunasto-le­
tnie istnienie swoje pożytku i przysługi naro­
dowości Polskiej przyniosło, nie możemy i na 
teraz pominąć, aby nie podać w kolumny jego, 
co godnego uwagi Polaka napotkał nasz podró­
żny w P ad w ie , gdy zechcemy nadto uwagę^ 
zwrócić, że wysoka cena samego dzieła nie ka­
żdemu lubownikowi ojczystych pamiątek może 
być przystępną.

„K ościół S. Antoniego w  Padwie il ,Santo 
z biafemi ofow’ianeini kopułami różnej w ielko­
ści i k szta łtu , zbudowany by ł przez M ikołaja 
z P izy, ma zewnątrz uderzającą dla osobliwo­
ści postać; wewnątrz zaś nadzwyczaj wiele po­
sągów , nagrobków, płaskorzeźb, i marmurów. 
Front jego nie jest dokończony. Jest tu por­
tret S. Antoniego, malowany przez Giottego, al 
fresco. Kaplica 6. Antoniego najbogatsza ma 
być na świecie, ozdobiona płaskorzeźbą różnych 
snycerzy, między innymi Sansovina; jednę z trzech 
szczero-złotych lam p, które tu w iszą, a którą 
w roku 1797 dla opłacenia nałożonego p rzez  
Francuzów podatku przedano, darow'af b y ł Suf- 
tanTurecki. W skarbcu, oprócz wielkiego mnó­
stwa re lik w ij, z których kosztowniej opraw'ne 
Francuzi zabrali, znajduje się zbiór kazań Ś. 
Antoniego, jego w łasną ręką poprawionych, p i­
smem czytelnem a nawet pięknem. Kościoła 
wewnątrz strzegą dwa kudłate psy Dalmackie. 
AV Scuola del Santo są jedyne dobrze zacho­
wane freski Tycyana, a między innemi osobami, 
dwóch Polaków w  narodowycli ubiorach.

Przy samym wchodzie do kościoła Ś. Anto­
niego jest ołtarz Ś. Stanisław a, biskupa K rak ., 
przez Polaków roku 1607 zbudowany, a przed 
ołtarzem kam ień , przykryw ający grobowiec, 
w którym wielu Polaków leży; najpóźniej ks. 
Jabłonow ska zW ojnów , zm arła w W enecyi r. 
1840. Z lew ej strony tego ołtarza jest nagro­
bek Fryznekera, Polaka, a poniżej Krzysztofa 
Sapiehy, z następującym napisem:

„Suspira V iator. Nam ingentis viri Christo- 
„phori Sapiehae suprem i, Pincernae M. D. 
„L ith . parvum lapidem cernis, quem post in- 
„credibiles triumphos ab Osmanno Ttircarum 
„Rege. Tum in humano Moschorum Principe 
„proprio sumptu et milite comparatos, foe- 
„dusque cum maximo Poloniae plausu pe- 
„ractum  Patavium libenter excepit, mortum 
„non libenter, deplorarit adeo patria nihil
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„de cive suo praeter famam reliquit *t ipsos 
„cineres rugavit mors in grata. A. D. 1637 
„Novembr. 27. aetat. 47. “

, , ^ ad ty m pomnikiem był herb Mazowsza, na 
Którego miejscu teraz tylko czarna tablica z na­
pisem: „Insigniae ducatus Masoviae.“  Po obu 
zps stronach tego ołtarza następujący znajduje

„D. O. M. g]oriae j) t Stanislai paterni pa- 
„triae culti, suae suorum piae memoriae Na- 
’’tvt , ona aram hanc cum sepulchro Gener. 
”  .?? . 0 Ossoliński ab Ossolin Nationis Con-

n  °  c" r.a n łe - T : p - s - p - M - I l lu 8 ,r *” ‘ . • Civit. Praesid. Ilermaleo Zanc. Jo. 
„Manpetro. p raef. A. Chr. 1607 Cal. Ju.“

zaś strony:
jjMonientanea prorsus vita est, sed vixisse 
„bene et mori beate, hoc virtutis opus piuni 

perenae sic gens vota Deo phaerens Po- 
„lonia et solvens cineri decora ju sta , ad 
»tumbam liaec meditatur, lila ad aram, felias 
5,lachrimae praecesque Diae immortale qui- 
jjbus paratur evum.“

„ p ° tyni idzie nagrobek Aleksandra Kazim. 
aPiehy, krajczego koronnego, zmarłego 1599 
°au> a pod nim jest pomnik ks. Jabłonowskiej 
Płaskorzeźbą : Religia w postaci anioła uwień- 

®za zm arłą, która krzyż do łona tuli, a pod 
J® następujący napis: „Przeszła do wieczno- 

»scr vv obcych krajach, znalazła spoczynek i 
»>°jczyznę pod tym ołtarzem wśród zwłok swych 
j>*odaków; um. w Wenecyi 17. Stycznia 1840 
” !• Ciało jej leży w grobie wraz z Stanisł. 
łjMmskim, wojewodą Łęczyckim, który umarł 
ni^ł Padu.*e 1607 r .“  U spodu obrazu Ś. Sta- 

1 sława jest jakiś portret, sądząc z ubioru, bę- 
t|^Ie "  izęrunkiem malarza jego. Prócz tych jest 
i ,P°mnik i popiersie młodego Zalińskiego, po 

r̂ o  rysach łatwo poznać że Polak, 
g "^ archiwum akademii Padewskiej jest A l- 
Wa 1 które się zawiera w dwóch to­
cz C b a ê zaczJ na dopiero od r. 1592, a kon­
tu na* r" Pierwszym rektorem Polskim
, zaP'sa„ym Consiliarius nationis regni Po- 
n a ll7 °  ^  Piotr Broniewski z Bezdzieży. Ja- 
prz amo.jskiego nie znalazłem, bo ten dobrze 
tu t r' *b92 ky ł rektorem; równie nie masz 
mvWna ^ obieskiego, później Króla, jak W łosi 
rem T ,ltrzJ muj?> ale w r. 1616 był tu rekto- 
Kroniew"^*2 ®obleski • P° nazwisku rektora 
w k tó ry ch 80,’ ida Pra,» a a raczej przepisy, 
Najwięcej ®hreslono obowiązki konsyliarza. 
lakom po ło il0' ° to’ ab7 «>miera.Hcym tutaj Po­
wiem do liczb naSr°ł>ek. W  stósunku albo- 
dzieży Polskie! “cz^cycl1 się, zbyt wiele mło- 
czynaja się piękne umiara^°* ®d r. 1604 za- 
rektorów. Po p rz tn ^  ?Wane herby Polsklch 
konsyliarzów, c z y l i ; ’? .  ’ id.9 znowu imlona 
lektorów, którym o f  - >eh pierwej nazywano,

" ’ *614. przydano dwóch

pomocników, assessor es: jednego dla legistów, 
drugiego dla artystów. W  roku 1633 postano­
wiono bibliotekarza. Ta biblioteka i skarbiec 
nie odpowiadały zamożności uczących się tu 
panów; skarbiec, zasilany składkami, musiał być 
ubogi, kiedy taki pan, jak  np. ksiaże Zbara-
wski, wniósł tylko pięć czerw, złotych. Na li­
ście uczniów znajdują się tu imiona wszystkich 
niemal znakomitszych rodzin Polskich. Kasper 
Działyński, który w roku 1621 był rektorem; 
Firley, Mniszecli, Tarnowski, Pac, Morsztyn 
Stanisław, Sapiehów kilku, Leszczyński, Osso­
liński, Tęczyński, Rzyszczewski Samuel w roku 
1636, Borkowski Stanisław , Jan Zamojski po 
r. 1643, Andrzej Potocki r. 1637, Stanisław 
Poniatowski r. 1642, Łukasz Opaliński, Pawre l 
Potocki, Jeremij Michał Korybut WiśniowTiecki, 
zapisany jako uczeń pod r. 1621. Samuel Cas. 
Koncewicz, Phil. Doctor in Academia Cracoviea., 
Prof. et Collega minor r. 1643. Adam Dzia­
łyński, Capitaneus Brestianensis, pod r. 1651. 
Józef na Klewaniu i Żukowie książę Czarto- 
ryjski, pod r. 1693, hr. Leszczyński'Bogusław, 
pod r. 1663, Can. Crac. W andalin Mniszech, 
starosta Sanocki, pod r. 1657. Ostatni, Szymon 
Krzysztofowicz, pod r. 1718. — Zdaje s ię , że 
od początku ośmnastego wieku już Polacy na 
nauki do Padwy jeździć przestali, teraz dwóch 
tutaj zastaliśmy.**

(D o k o ń czen ie  nastąpi.)

Bitwa pod Książem.
V^Sarmackim grodzie — w tym naszym Poznaniu, 
Głucho — jak w chwili, gdy błyśnie miecz kata, 
Parno — jak gdyby pod łzawą otchłanią,
A ptak złowieszczy nad grodem tym wzlata. 
Starzec, co śronem świecące ma włosy,
Jeszcze łzę smutku w swym wieku ot roni; 
Smutna dziewica spogląda w niebiosy —
A młodzież dziarska— gdzież ona to goni? — 
Gdzie ona goni? — ty pytasz się bracie?
Na polu walki, zwycięztwa lub śmierci,
Kulom, granatom wystawia swe piersi,
By matkę zoczyć w wolności już szacie.
Matka ojczyzna — to trząsła kajdany,
A głos ten kajdan, to hasło do boju,
Walczyć za matkę, za ojców swych łany, 
Dopóki się rany matki nie zgoją.
Pobiegła młodzież, gdzie Polskie sztandary 
Dumnie w powietrzu rozw’ite igrały,
Gdzie matki miłość żądała ofiary,
Gdzie świecił na czele orzeł nasz biały.
Do Książa! do Książa! orszak rycerzy 
Po śmierć lub zwycięztwo skwapliwie bieży,
I zebrał się hufiec, wprawdzie nieliczny,
Lecz silny, niezłomny, jak przodków zbroje, 
Mocny — ogromny — jak dąb niebotyczny, 
Rwisty — gwałtowny, jak Dniestrowe zdroje.
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Na czele zaś hufca, to rycerz stoi,
Rycerz, co ufność w  orężu pokłada,
Śmierci się nie lęka, wroga nie boi,
Leon Dąbrowski, te hufcem tym w łada .
I  hufiec nie długo czekał za w alką,
W net przybył goniec, ze wrogów czereda 
Gościńcem się zbliża, z dumną przechw ałką, 
Z e bunty wypleni — pardonu nieda.
I  wódz niezlękły do broni wzywa,
I  głos „do b ron i!“  powietrze przerzyna, 
Echem odgrzmiała spokojna mieścina,
Do broni! w oła  matka nieszczęśliwa.
I  hufiec rycerzy stawa pod bronią,
Starce zgrzybiałe, i dzieci, kobiety 
Łamią parkany słabą swą dłonią,
W ynoszą słupy, kamienie, sztachety,
W ozy gruchocą, i drzewa ścinają,
Z  tego zaś szańce wysokie stawiają.
I  w każdej ulicy stanęły szańce,
W ąskie otwory łączą je  z sobą.
W  śród nich rycerze, śmierci pomazańce,
Z  dumą w zglądają na miejsce swe grobu.

I  już się czerni tam w ciemnej oddali; —
Jak  czarna chmura na niebo się wtacza,
A  połysk ognisty jej drogę oznacza, 
Brzemienna w pioruny, co chwilę grozi 
Ogniem piorunów już spalić św iat cały,
I  wichrem wysadzić z posad swych ziemię: 
T ak  też i wrogów już chmura nadchodzi,' 
Czarna i liczna jak  podłości plem ię,
S łab a  — bezsilna jak  słowo obłudy —
A  po nad chmurą bagnety jaskraw e,
Świecące szyszaki błyskiem  migocą. —
I  chmura stanęła, by W'olne ludy 
Zanurzyć — zatopić w strumienie krw aw e, 
W y tęp ić , wyniszczyć wichrów przemocą.

S pojrzał wódz wrogów na swoje m rowisko,
I  okiem przemierzył garstkę Polaków.
„Nim batem rozpędzę tych oto żaków,
Udaj się gończe w  to buntu ognisko,
Ogłoś hołocie mą wolę niezłomną,
Niechajże w tej chwili broń swą sk ładają ,
W  razie przeciwnym na gniew mój niech pomną, 
W ytępię — wyniszczę — tę nędzną zgrają,“  
I  przybył goniec do wodza walecznych 
Z  rozkazem pana. — W ódz z dumną powagą 
Rzecze do gońca: — „Powiedz panu twemu, 
Pogardzam rozkazy wrogów mych wiecznych, 
Przybądźcie, o wrogi, zmierzcie się ze mna — 
Z  skostniałej ręki wydrzecie broń nasza,
Na trupach naszych sztandary zwycięztwa 
Tylko wzniesiecie — lecz zemstę ugasza 
K rw i wasze potoki —  w  chwili skonania, 
Zasfraszym was jeszcze słow em przeklęstw a,— 
My syny Polski, k rw ią  skropim ojczyznę, 
Niech przyjdzie tw ój pan — a wolnych krew

pozna —
Pozna tę wieczną tyranów truciznę —

Niech przyjdzie —  nim zginiem — zemsty on
dozna.**

Z  wieścią tą ruszy ł służalec do pana;
A  wódz przem ówił do swego orszaku: 
„W zy w a nas, bracia! Ojczyzna znękana,
Z a głosem je j ruszmy po krw aw ym  szlaku, 
Synowie nędzy! niedoli synowie!
Mlekiem rozpaczy i zemsty karmieni,
W e łzach kąpani na matki swej łonie!
Dziś niech waleczność wściekłością się pieni, 
W ytoczyć trzeba krw i wrogów strumienie. 
Mnogoć czeredy — naszych garstka m ała,
Lecz w każdym z was widzę tysiąc rycerzy, — 
Ot patrzcie jak  duma wroga się jeży —
Już nam nie czekać — pieśń w alki zagrzm iała — 
A choć zwycięztwa odmówią nam nieba,
Toć naprzód, w iaro! umierać nam trzeba, — 
Zginiem — lecz zemsta to naszą ochłodą — 
Umrzem — by wiecznie żyć w sercu narodu.** 

(Dokończenie nastąpi.)

Ksiądz Maxymilian Rylło.
W  numerze 16. zeszłego roku umieszczo- 

ną b y ła  biografia tego niezmordowanego apo­
sto ła nauki Chrystusowej. Opuściwszy Polskę, 
ojczyznę swoją, poszedł do Rzymu, a z tamtąd 
jako missyonarz do słońcem upalonych A fry­
kańskich krain — gdzie żywota dokonał.

W izerunek dobrze trafiony, w ystaw ia go 
w stroju Arabskim , rysowany przez Ludw ika 
Bulewskiego w  Rzymie, i ofiarowany K ardy­
nałow i F ilipow i Fransoniemu.

Ileassumpcya Sejmu Grodzińskie- 
go, w Warszawie Die 30. Xbris, 

zaczętego Anno Domini 1719.
(C iąg  dalszy.)

J*o  przeczytaniu wspomnionej od Cara Jmci 
expedycyi, różne a wszystko niezgodne głosy 
de Contentis tej expedycyi były.

W  tych zaś listach nic inszego wyrażonem 
nie było , tylko insynuacyą przyjaźni i state­
cznej ku Rzpltej życzliwości, manutencyą, bez 
naruszenia deklaruje , a nawet słyszeć się da, 
że cokolwiek S. P. K ról Szwedzki Carolus 13, 
należącego do Rzpltej opanow ał, a Car Jmć 
armis vindicavit, to wszystko chce wrócić, si 
credibile. A przytem czytano odpowiedź pre­
tendowaną, którą m iała przyjść quondam, przez 
nieboszczyka Lesieckiego. Tu także interlocu- 
toriae objurgationes były. Jm<5 p an M arszałek 
tantus discordias zakonkludow ał tak tę sessya: 
M W M . PP., ze podobno Respicitis diem recrea- 
tionis mechcąc mi allaborować słusznego, miej-
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‘SeSBSi

Ksiądz Ah/jy/n/Jum /i////d.
® JZ tedy j R ek reac ją ; działo się to w dzień 

*wartkowy, i na tem Soluta sessio do jutra, 
te i’ . 5ta Januar»  Itidem Semotis A rbitris o 
noni Ua¥ ° wano» vix non toto tempore materyi, 
materv aŻ ta by£a Consiliorum maximae vis tęż 
*lnaki» łlsbutećżnić, różni różne votow ali, je- 

P0etoritas Izby odzyw ała się Pacem pe-
avertat De.ia* jm,netur bel,um cł,iba defensive,
i C a j  "»i" & > « ■ «  • ' ? * «  «• "?{*?>
Jakiej takiej przy t(jj8 <l',0.uda"' .Re»Publ“ » » do 

Między tedy ni^k^ór -P°r JU• * Któremi głosami do swej ma­
sery, przymaw.ając się J n *j PP . W ieluń8cy, to

jest Kuchmistrz L it. z kollegą sw oim , którym 
obiiciebatur inhabitas Activitatis, pamiętając na 
procedera w  Grodnie, gdy się przym aw iał pro re 
Dissidentium, aby między nimi Servare Pacem, 
ale jako na ów czas ta illacya nie znajdow ała 
Campum promovendi, tak  i tu , więc Jmć Pan 
Kuchmistrz z  tej denegacyi stitit Activitatem i 
niepozw alat na zabieranie głosów, jednak przy 
solwowaniu sessyi przyw rócił conditionate, aby 
Jmci pozwolono Activitatem et locum subsistendi 
in praesentibus Consultationibus. Na tym sol- 
wować sessyą już miano, ależ restituta activi- 
tate b y ła  protrakcya, Jmó zaś Pan M arszałek
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widząc, że utrata czasu, upraszał, aby nad je ­
dną materyą nie baw ili długo, ani żeby innych 
nieutracałi, jednej rzeczy nieuspokoiwszy, gdyż 
jednej nie skonkludowawszy, drugiej się chwy­
ciwszy, co tylko remoram et difficultatem przy­
nosi. A  w tym proszono o głosy, jakoż zabrano.

W  najpierwszym expostularunt o Dyssyden- 
tach i o czytaniu Instrukcji, danej Jmci Panu 
W ojewodzie M azowieckiem u; domawiano się 
względem Informacyi Traktatu W iedeńskiego, 
przez Jmci Pana Fleminga i Koniuszego L it. u 
tego dworu czynionego et circa Emissarium za 
Jmć Panem W ojew odą Mazowieckim, który nie 
m usiał daleko zajechać od granic naszych.

Drugi głos zabrał Jmć Pan Kuchmistrz L it., 
który iterum promowował dissidentes, ale mu 
w tym nie pozwolona Activitas.

Posłow ie Krakowscy i L it. allegow ali Kon- 
stytucyami, jako nie zawsze są Capaces Protec- 
tionis Dissidentes, a dopierożby urzędówby naj­
mniejszych, któreiui Jmci plurimi gaudens, con­
tra  staluta- Regni, etiam Żydów sub quocunq. 
vel leyissimo praetextn nieochrania Traktat W ie ­
deński, aby p r z e c z y t a n o  T r a k t a t  W i e ­
d e ń s k i  dla informacyi, co tam de Nobis sine 
Nobis traktowano praesens constent cententa tej 
niepośledniej transakcji, a w inszych punktach 
różni różnie przymawiali się.

A gdy się zgadzano, aby wysłać Emissarium 
za Jmć Panem W ojewodą requirendo po Jmci, 
aby żadnych nowych materyj nie proponował, 
dopieroż promowował u Cara Jm ci, a osobli­
wie Occassiones lłe lli aufugiendi, owszem certi- 
licando, żeby ten Sejm nie doszedł etiam in Se- 
natus Consilio, nie pow inien moveri lapis ofien- 
sionis, jednak aby Car Jmć Awulsów sobie nie 
pretendow ał. A że ta illacya nie może tu hic 
et nunc concludi absq. tribus ordinibus, więc u- 
praszano Jmci Pana M arszałka, aby to deside- 
rium całej Izby Królowi Jmci donieść raczył; 
z Carem Jmcią, życzono leniter postanowić po­
stępować, aby w niczym nie urazić, ile, że nam 
potrzebna będzie swego czasu assystencya tego 
monarchy, i że ta materya wniesiona względem 
Traktatu przez Jmć Pana Fleminga, jest gravis 
et ponderosa, potrzebuje też wielkiej reflexyi, 
ani tu tractari powinna. Promowano także, 
aby conferre z Xciem D ołhorukim , jak i ma 
charakter, czym tu przy jechał, czyli Rezyden­
tem , czyli Posłem. Bo jeżeli Posłem , to po­
winien o nul szesc a loco Consilioruin zostawać, 
aż mu determ inacją zjachania pozw olą; jeżeli 
zas Rezydentem, to funkcyą rezydentską tylko 
explere powinien i o innych punktach, aby do­
skonalszą powziąść wiadomość, tylko jeżeli ta 
Konferencya może być, per Deputatos tej Izby, 1 
podobno potrzeba, aby et ex Senatorio ordine i 
etiam deputentur, coby mogło expedire przez 
te nadchodzące Święta, aby o Poniedziałku mo- t 
glismy mieć relacyą, ■

Dyssydentów, aby rigidius opisać, obwaro-
' ’ VZeby ,lonoribus prostituantur, potem do

żadnych ullatenus admittentur.
Inter cetera Podkomorzy i Poseł Zakroczym­

ski ujm ował się za D y sy d en tam i, allegando, 
ze ich kościół Bozy protegit, za cóżby od nas 
także me mieli protegi, co bardzićj movet Ca- 
chinnos et mdignationem, że go nawTet Atheista 
nazwano, zahukano, aniżeli complacenciam mia­
no z uniesionego głosu.

W ięc po takowych wielu illacyach Jmć Pan 
M arszałek explorabat sensus Jmściów, jeżeliby 
na to zgoda była wszystko donieść Królowi 
Jmci quidquid illatum est, względem także przy- 
mawiając Konferencyi z Xiążęciem Dołhorukim 
i ta potrzebna S enatow i, dla czego bez doło­
żenia się J . K . Mci i Senatu nie powinnoby to 
subsequi. Gdy jednak rekwirowano u Jmci Pa­
na M arszałka ex Instinctu Jmci Pana Ledu- 
c lowskiego, jako namienif Antecessora swego, 
który; dopiero comparuit w t(?j Izbie w espół 
z Jmc Panem Pisarzem Pol. Kor. i Starosta B e ł­
skim , dogadzając woli i rekwizycyi, poszedł 
do K róla Jmci, a interim zyczyI prywatnie so­
bie przeczytać Projekt względem alternaty pro- 
wincyi Lit. Niebawiąc tam skoro pow rócił, 
tylko re tu lit, że Król Jmć nie może pozwalać 
super Emissarium, chyba złączywszy się z Se-
njł-e™’ /*^a czeS° t0 na Poniedziałek obiecał 
odłożyć i życzył, a na on czas snadniejby i do 
innych materyj przymówić in facie trium ordi- 
num, jako i względem deputatów pretensyi, do 
Rozlioworu salvum regressum deklarow ał do 
tej Izby, przynosił oraz Instrukcyą Jmci Panu 
AVojew odzie Mazowieckiemu z legaćyi Cara, mó­
wiąc nescimus vani Interpretes, ale że tego czy­
tania Instrukcyi nie można expedire publice, chy­
ba semotis arbitris, i prosił o ustęp, i tak wy­
chodzili jako na dniu wczorajszym i znowu per 
fhurnuin wchodzili.

Die (Sta Januarii. Festum Trium Regum a- 
sessione vacare solita methodus.

Die 7ma Januarii. Dies Dominictis i ten ob- 
serwancyą swoję ma, excludet assionibus.

Die 8va Januarii. Z przeczytanej na dniu 
Piątkowym przysessyi semotis arbitris Instrukcyi 
Jmć Panu W ojewodzie danej i konkludowanej, 
nie wiele in Publicum intulit Jmć Pan Marsza­
łe k ,  tylko że ma być admentem Reipcae pisa­
na, tak tedy Carowi Jmci najmniejszej niedać 
okazyi, quo ad hostilitates, na dzisiejszą w p ó ł  
do dw unastej zszedłszy Jmć Pan M arszałek, ża­
dnej nowej nie uczynił propozycji, tylko żeby 
pójść do Senatu, prosząc o deputacya Jmciów 
Panów Senatorów do Rozlioworu z Xciem D oł­
horukim , i że K ról Jmć oczekiwa na Izbę po­
selską , zabrano jednak trzy głosy.

Primario Jmć Pan Poseł Podlaski dwie Ca- 
thegorie za łoży ł, Regionis et Religionis; w pier­
wszej przym ów ił się do Traktatu W iedeńskie-
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go, ze jako na przeszłej sessyi, nie pozw alał 
«sć do Senatu, ażby wprzód constarent Conten- 
ta  jeg o , tak i przy dzisiejszej, bo ten Traktat 
po sobie ciągnie Sequellas, et considerationes, 
dla czego życzył, aby ten Traktat b y ł kommu- 
nikow any, bez którego niepodobna ulteriores 
zabierać Consultationes; namienił, ze już extra- 
nei przymawiają nam , £e tu daremnie schodzi­
my się , i zasiadamy, podobno dla tego, ze tu 
nie infavorem ich nie zrobiliśm y, a ja  mówię, 
ze chcemy co zrobić, tylko że ten Traktat 
wprzód nam innotescat, życzono na pokojach, 
aby zaczynać a votis Śenatoriis , a możeż to 

y c sme completo numero Jmciów Senatorów’, 
a 08°bliw ie Xcia Jmci Prymasa , od którego 
Pendet wszelkie zdanie i w niebytności wielu 

mciów quo ad Religionem rozum iał, żeby tę 
materyą in posterum odłożyć i wynaleść medium 

0 uspokojenia Dyssydentów. A że Jmć Pan 
^uchraistrz L it. z tej illacy i, to jest sistebat 
Activitatem, życzył, aby Jmci Compellare a In- 
®ri<n, aby iść do Senatu prosić o deputacyą do 

Acia Dołhorukiego, dla wyrozumienia się tem 
tepszego z nim etc. Drugi głos zabrawszy Po- 
sf ł  Łukow ski, do tychże punktów przym aw iał 
8,f> nie dufając, aby czytane listy Cara Jmci 
Wiały być praw dziw e, bo może być projekt, 
fłó ry  zwyczajnie cassatur, annihilatur et pro 
rrrito habetur; Diffidebat także Instrukcyi danej 
Jmc Panu W ojewodzie, że co innego mogli tam 
Pisać w’ kancełlaryi (jednak Jmciom Kanclerzom 
daw ał w iarę), a co innego tu in publicum pro- 

retur, bo nie darmo przydają Caetera Activi- 
Jati Jmci Pana Posła comissa 1'acimus mogą też 
J?m kyu etc. etc. etc., o czem non latet. Do 

raktatu W iedeńskiego przym aw iał s ię , że i 
en potrzebny dla kommunikacyi , bo z niego 

•noże być Lumen i Akces do zabierania jakim 
uiepociesznym konsekwencyą. Ratione D yssy- 

entów życzył, aby i to uspokoić et Consti- 
ottonibus roborare. Po nim w ziął głos Po- 

8ef Brzeski, K ujaw ski; i do tychże samych 
®uteryj sens ap likow ał, a w  ostatku życzył, 

y e medio Izby posłać do Jmci Pana Kuch- 
M,ls.tr?a Ł itew sk., prosząc ut compareat i przy- 

r cif Activitatem, abyśmy nie byli passionaty 
szał0 J*as,\ e “ ie robili, a w tym Jmć Pan M ar- 
Jm cf k ?n*mowa^ Jm ciów , aby iść do K róla 
szli j  c J  oczekiw a. Ruszywszy się tedy przy- 
Dany e j  n?tu , gdzi®' juz K róla Jmci zastali, 
który ?8 Panu M arszałkowi sejmowemu, 
noszę ’w eK 8^ S-m ów ił: Trzy propozycye przy- 
Regum pre»« j  C1 ad Festum Sanctorum Primum 
tylko upraszał n 'jane’ i ednak ieh nie wymieniał, 
ciem D ołhoruk;^eput,*eJ {J do Rozhoworu zX ię - 
selskiej, więc Z*?'0 reSre8,8Un  do 1**7 P®‘ 
clerz Kor. i L it., Panowie K an‘
rezolucyą. W ięc j ^ dp° Ł ó l a  Jmra, p ro ttąo  o
odpowiadając a Throno* *“1° rru*£0r* 1n° przy krótkiej przemo­

wie deputował ex Senatu do wspomnionego Roz- 
how oru, z M ałej-P o lsk i Jmciów Xięcia Nomi- 
nata K rak. i W ojew odę K rak. i Kasztelana 
Czermechowskiego. Z W ielk ie j. Polski W oje­
wodę Kaliskiego i Płockiego, W ojew ode Brze­
skiego, L it., Kasztelana W ileńskiego z L itw y. 
Do wysłuchania rachunków J mci Pana Pod­
skarbiego W . Koronnego, Jmciów’ X cia Nomi- 
nata K ra k . , W ojewodę K aliskiego, z L itw y 
W ojew odę Trockiego, oraz Jmci Pana Podkan- 
clerza Lit.

Hoc facto za pozw oleniem Regressu do Izby 
gdy intymowano, aby Jmci Pana Kuchmistrza 
L it. compellare do k o ła , i żeby przyw rócił 
Activitatem za powszechną zgodą przy deputa- 
cyi z tej Izby do Rozhoworu po sześciu ex pro- 
wincyi do słuchania rachunków Jmci Pana Pod­
skarbiego Kor. destinowano. Z ziemi Czerskiej: 
Podkomorzego Czerskiego, z której ziemie pro 
Reassumptione desiderio accesserunt Legati: Jmć 
Pana Puzyna, Starostę W isk iego ; Jmć Pana Nie- 
miera, Chorążego Drogickiego; Jmć Pana K arw o­
wskiego, Podczaszego W iskiego; JPana Godle­
wskiego, Starostę Nurskiego; JPana W ysockiego, 
Pisarza Lubelskiego; JPanaSuffczyńskiego; JP a­
na Rudzińskiego, Podczaszego Czerskiego etc. 
Z Senatu z ^ ^ i ż  Jmć co i do Rozhoworu. A  
w  tym solunP#essio. In Spem przywrócenia 
Activitatis przy dniu jutrzejszym.

_ Die 9na Januarii. Przy dzisiejszej sessyjgaa- 
gajając Jmć Pan M arszałek intim abat, że już 
octiduum weszło, jakośmy się zapuścili in mare 
Consiliorum, które aby felicius et optatius se- 
cundis przebyć velis. Animował Jm ciów , o- 
raz życzył wysłuchać relacyi Deputowanych 
Jm ciów, do Jmci Pana Kuchmistrza L it. i ko­
legi jego Miecznika W ieluńskiego, którzy te­
goż dnia comparuerunt. Czynili zaś relacyą et 
primario Starosta Nurski jako requirentes quo 
ad restituendam A ctivitatem , ubolewali super 
denegationem wolnego g łosu , et derogationem 
honoru Polskiego, tudzież ziemi swojej, jednak 
deklarowali facilitatem in procedendis Consiliis 
Active, dum modo bez nich non concludantur, 
obiecując swoję przy dniu jutrzejszym, a tym 
czasem wzięli sobie na deliberacyą, jakoby pu- 
blicis et privatis desideriis dogodzić mogli sine 
offendiculo całej Izby poselskiej, a w tym za­
bierano głosy, przymawiając się, do tejże samej 
relacyi, et vel plurimi desperantes, aby ta ma- 
terya^ wielu Jmciów nieporóżniła, i pytano się, 
jeżeli to Active, czyli Passive mówić podobna, 
ponieważ Comparentes jeszcze się ociągają etc. 
W ięc potem wspomnieli et materiam Traktatu 
W iedeńskiego , pragnąc rescire co tam w  nim 
continebatur, ale też projekta formowane, do 
tej materyj s łu żące , przeczuwając, aby X iążę 
D ołhoruki, przeniknąwszy tym prędzej extraneo­
rum in teressa , nie pokazał się uporczywym 
W odpowiedzi na pretensye Rzeczypltej, A  ja -
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ko Jmć Pan Podkomorzy Koronny xr zabranym 
głosie nam ienił, źe jeżli do Cara Jmci w ysłać ma­
my Emissarium za Jmcią Panem W ojew odą Ma­
zowieckim cum notificatione nienaruszonej przy­
jaźni przeciwko niemu, dalekoby bardziej na­
leżało i to przydać do Cara Jm ci, prosząc o 
manutencyą foederum antiquitus contractorum, 
juxta vetera ju ra , a osobliwie o obserwancyą 
granic, które ważono się violare kiedy. A je ­
żeli tu praecavemus u Cara Jmci pacem. Toć 
bardziej i z drugiej strony toż obserwować ma­
m y, a do Cesarza Jmci Rzymskiego, tak ie  E - 
missarium trzeba commemorando J . C. Mci foe- 
dera antiqua, także et vetera ju ra , które fran- 
guntur, jeżeli to cum scitu Cesarea Majestatis 
jako się pokazało ab experigentia , kiedy Jmci 
Panu Staroście Bobrujskiemu kilka majętności 
zajechano blisko Śląska, a nawet w Starostwie 
Holsztyńskim. Jmci Panu Podkomorzemu Kor. 
na trzy mile gruntu odebrano, prosząc całej I- 
zby, aby raczyli pamiętać in promovendo hocce 
interesse, circa conjunctionem omnium trium or- 
dinum, na co chętnie przyzwolono.

Promowano przytem projekt alternaty Sejmu 
Prowincyi L it., i proszono, aby b y ł przeczytany 
i  akceptowany. Ale gdy nie było  zgody, czę­
sto przymawiano się o solucyą sessyi ex in- 
stinctu Jmci Pana PodkomorzeatAULrzemienie- 
ckiego, który allegavjf, że ponreważ Jmć Pano­
w ie Posłow ie W ieluńscy deklarowali przyby- 
cieiQswoje na dzień jutrzejszy, i rezerwowali 
sobie liberam decissionem konkluzyi aż do za­
chodzących materyj, to lepie'j solwować sessyą, 
o co prosił.

W ięc Jmć Pan M arszałek in hoc fundamen- 
to uprosiwszy tychże Jmściów wczoraj nazna­
czonych, aby ultimarie chcieli convenire tychże 
Jmściów PP. Posłów W ieluńskich et' finaliter 
wyrozumieć z Jmciów, circa restitutionem Acti- 
v itatis , bo wspomniono, że odjechali o kilka 
mil do Jabłonny za W is łę ,  zaczym Jmć Pan 
M arszałek solw ow ał sessyą na dzień jutrzejszy.

Die 10. Januarii. Przy zagajeniu dzisiej­
szej sessyi, przym aw iał się Jmć Pan M arszałek, 
ze nie tylko dnia wczorajszego, ale też kilka 
dni minęło jako ociamur nie m ając, ani mam 
rerum, to jest Aetivitatem, przez Jmć Pana Kuch­
mistrza Lit. zatamowaną, którą gdy za przyby­
ciem swoim tu do nas wraca, z miejsca swoje­
go i całej Izby dziękow ał Jmci.

Tenże Jmć Pan Kuchmistrz zabrawszy głos, 
pow racał Aetivitatem condicionate; jednak aby 
się honor jego ziemi W ieluńskiej mógł w ró­
cić, aby mu się przymówić wolno in loco loci 
etiam w Izbie senatorskiej. Odstępował pote'm 
interessu partykularnego ratione Dyssidentów. 
Intulit żeby mogli miewać kilku Posłów  ex ne­
cessitate tej ziemi. ____ __________

_ Pote'm Jmć Pan Podkomorzy Grodziński przy 
dziękowaniu Jmci Panu Kuchmistrzowi L it. pro­
ponow ał, aby w edług pewnej deklaraeyi by ł 
czytany projekt alternaty Sejinu Grodzińskiego.

Jmć Pan Pisarz W ileński dziękow ał z* 
przywrócenie Activitatis Jmci Panu Kuchmistrzo­
w i L it., i że odstępuje Dyssydentów pretensyi, 
a prosił aby ad alias materias przystąpił, a o- 
sobliwie do przeczytania Traktatu W iedeńskie­
go. O ziemi honor deklarow ał się przymówić, 
a na czytanie zaś niechcieli inni JJmć przystą­
pić i pozwolić, wtrącając wiele ntateryi etiam 
a Confederationibus, comnie merando do Sejmu 
sub praesenti regimine.

Jmć Pan K arwow ski d a ł tę racyą, żeby X ią- 
żę Dołhoruki mógł nie wiedzieć o tem, jeżeli­
by się znalazło co contrarium interessowi Prin- 
cypała jego. Może Projekt Traktatu W iedeń­
skiego na Rozhoworze z Jmciami Deputowany­
mi być trudny w rezolucji super Emissarium do 
Cara Jmci. Deinde zgadzał się z wczorajszem 
zdaniem Jmć Pana Podkomorzego W . Kor. pro- 
prio sumptu podejmuje się tej funkcyi. Tenże 
Jmć Constitucionibus sub Annis Anterioribus pró­
bow ał praecavendo, że nie powinni Inscia Re- 
publica Residentes extranei podczas Sejmu re­
zydować w W arszaw ie, chyba o mil 4, ab o 6, i 
to za dozwoleniem Jmć Pana M arszałka W . 
Kor., bo to Domus salutis Reiplcae, bo cóż po 
obradach naszych, kiedy ledwo tylko co insinu- 
are zaczniemy, już korespondeneya Jmciów to 
externis donosi Pincipibus. A  w tem bardziej 
zważaja rady i siły  nasze, allegavit jeszcze, że 
Posłowie żadni, a cóż dopiero Senatorowie, nie 
powinni wyjeżdżać extra Limites et re i  maxi- 
me in Consulta Republca, którzy sine nobis vel 
de nobis ważąc traktować et implicare Rem- 
publcam w niebezpieczeństwa, wojny żadnej k la- 
rygow ać, nikt nie powinien sine scitu Reipu- 
b lic ae , co wszystko konstytucyami affirmabat. 
Naostatek życzył, aby Projekt o alter nacie Sej­
mu Grodzińskiego b y ł czytany, jako już stanę­
ła  deklaracya.

Jmć Pan Podstoli L it. życzył ut procedatur 
do czytania Projektu W iedeńskiego et intulit, 
że czas krótki sejmowania, a trzeba nam przy­
stępować do różnych m ateryj; namienił, że Jmć 
Pan W ojew oda Mazowiecki nic nie w zią ł z 
Skarbu X ięstw a L it. na drogę, aby kalkulacya 
z Podskarbimi expedyowana b y ła ,  i ten dług 
aby najpierwej exsolvatur z Skarbu Lit.

Wspomniono Jmć X . Nominata K rak. Amo­
rem erga Rempublcam, że w ynalazł sposób et 
stimulum wybierania się w drogę Jmć Panu W o­
jewodzie Mazowieckiemu.

(C iąg da lszy  n astąp i.)

Nakładem i drukiem E r n e s t a  G t ln thera  w Lesznie. (Redaktor: x , Fr. Wawrowthi.)


